
Pr. 3 20  Rok XII,
Ceny preitBBSErsfy.

W e  L v o w ie i  m iestęczaie 2  Ker. 
z a  cod zien ną d w u k r o t n ą  dostaw ą  

[d o  dom u dopłaca się BO halerzy.

Z przesyłką poe-t. w fcrajtj
i m o n a rc h ii : 

rmĉ i? Ł 2 1 5 0  1.1 j  2-krv<Ł 3 K . - Ł  
*wartal 7 1 -  5 0 1.1 wysyłką 8  K. — h, 
r jczt.r 3 0  K — h. p poc-ioy og k. _  f,
W N ie m cz e ch : m iesięcznie 4  Kor. 
W  innych państw ach Zw iązku p o ­
cztow ego  m i e s i ę c z n i e  5  K oron. 
Z m ian a adresu p ocztow ego  4 0  hal. 
K edakcya A am . u s tra c ja . D rukarnia  
Lwów , u i.ca  C horążczyzny 17— 19

Lwów. soboia 18 lipc-a 1907. Wydanie poranne.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  S 5  r a z y  d z i e n n i ©

Ceny og?o?ieii.
ty f ło * a e n ia  (inseraty) za 1 w iertf
petit-erwy lub jego m iejsce 2 0  hsL 
N a d e s ła n e  za wiersz petuowy lu i  
jego  m iejsce 8 0  halerzy. 
N e k ro lo g ia  za w iersz petit. 6 0  h«J 
D o n iesien ia  o  ślubacr,, zaręczynach  
it .p . w iadom ości p o i  tvor zaw ierał. 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  za w yraz 6  h. 
najm niej 6 0  halerzy. W yrazy grub- 
szem  pism em liczą się podwójfiit.

C en y  o d d zie ln y ch  n u m e ró w : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 1 0  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  n. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

RęKOpisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy ad resow ać d o ; k ad n k cy i S ło w a  P o ls k ie g o  we Lwow ie —  Listy  w s p .iw a c h  przedpłaty i o d b .o .u  pism a, o g ło szen ia  i r t .Ja m a c y e  
-p rasza  Si^ nadsyłać pod ad re^cni: A d m in is tra cy a  S ło w a  P o lsk ie g o  we Lw ow ie. —  Adres dla telegram ów  S ło w o  Lwów . —  Nr. teieronu kedaKcyi 5*1, Adm inistracyi 7*40.

W ydaw co: in iyn ier W ACŁAW  U O L 8 G I.
t o B M g w r a j  Ł s

f k e d a k i o r  n a r z e l r y :  « i G . v l l \ T  W a S I L K W S R I

i a g a

K a l e n d a r z  ■ t o a s s M

S o b o ta , 13 lipca.

I m io n a : R z y m .-l at. D ziś : M ałgor, aty P . —  Ju ­
t r o :  F . 8. do św, Ja n a  z Dukli. — G r.-k at. D ziś : 3u. Sob. 
S S. 12 Ap. — j u fr o :  1. Ju ł. N. 3 po S. H. 2. —  Słow . 
D ziś: Radom iła j u t r o :  D oD rogosta.

W sch ód  sło ń ca  4 '19 , zachód  7 '49 .

P o c i ą g i  k o l e j o w e  ou ch od zą zc  Lw ow a z dw orca

f łow n ego , (.czas ś ro d k o w a -e u ro p e jsk i): do  K ra k o w a  8 '2 5 #, 
■40 2 4 5 , 6-15, 7 -05* , 7 20, i - ,  :2  4 5 \  3.48; J o  R zc

sz o w a  4 ‘0 5 ; do P o d ty o ło cz y sk  B'20, i0  45. 2 ‘17*, 7 '— , 11.15; 
do C z e rn io w ie c-lck : r  6  10, 9 20, 1 o 5 \  10*40, 2 ‘31# ; do  
k o ło m y i  2 2 5 ;  do S try ja  1 F 3 0 ;  do L a w o c z n e g o  7 30, 
2 3 0 ,  6 *2 5 ; a o  S a m b o r a : 6 — , 9 0 5 ,  4 '3 0 ,10*51; do Ja w o iu  
w a 6 ‘58, 6 30 ; do R aw y , S o k a la : 6 1 2 ,  7 1 0 .  (11 '35  każdej 
niedzieli tylko do R aw y); a o  B e łż c a  l l ’0 a ;u O  S ta n is ia w o -  
w a : P'50; a o  H u s iu ty n a : 6  20, 2 i 5 * ,  1 1 1 5  do B rz u c h o w ic  
12 41 , 2 '28 , 3 4 5 ,  5 4 o , 8*34, d o  Ja n o w a  9 1 0 ,  3 35  a niedz. 
i -tat. św ięta o  g. 1 3 5 ;  do  S z c z e rc a  10.45 w niedz. i św ięta  
rzym .-kaL: d o  L u b ie n ia  2 1 0  w niedz. i rzym . kat. św ięta.

P oc .ągi p ospieszne op atrzo n e gw iazdką, nocne (od 6 
w ieczó' do 5 '59  ran o ) drukow ane czarn o .

k e d a k e y a  , . S ło w a  P o ls k ie g o 1- o tw arta  codziennie od 
godz 9-tej ran o  uo 1-ej popoł od 6 - tq  do 8-ej w ieczo ­
rem  W  dni św iąteczn e od godz. 11 do 12-tej w południe. 
R edaktor naczelni przvjm uje od g o az . 10 a o  11-tej rano

"L u m en  I  b k b llo l  e k L  O sso lin e u m : b io iio teka w 
ciągu lipca i sierpnia o tw arta , z w yjątkiem  niedziel i św iąt, 

.óuzien nis od godz. 11 do 1 ; m uzeum  w dni pow szednie  
(p rócz  non ) od 9 -  -1 nadto we w to r. i piat. od 3—v?,' w nieuz. 
1 J T .  B ib lio te k a  U n iw e rsy te ck a  codziennie od godzin.; 8 do 
11 i ou 4— 7 pootudniu codziennie p rócz Soboty. M u ze­
um  D zied u szy ck ich . (T e a tra ln a  181 u niedz. ou g. 10— 1 
(1 p iętro ), w czw artek  od g. 10—  l (I i 11 p iętro) w inne 
dni Za zgłoszen iem  prócz sob oty . —  B ib lio te k a  P o tu rz y -  
ck a (hr. D zieduszyckicn , K urkow a 1. 17) codziennie 10— 2 
prócz piątku. —  M u zeu m  p rz e m y sło w e  o tw arte  w ini 
p ow szednie ip ró cz  n on ieaziałK "! o *  godziny 9 *  l\ ,  św ięta  
od godziny ló— 1. B ib lio te k a  b a w o ro w sk ich  (U jejskiego  
21 codzien nie od g. 4 — 7 z w yjątkem  czw artk ó w . — B io iio -  
kcmi i 1 .. iinuw stlcłi vul, l .z e ^ ic g o  .a a .a „j s .o u y , 3cb o tv , 
i m eaziele  ou 1 1 — 12. —  b ib iio t P o lit. 10—  1 od 1 - 8  w 
w niedzielę, poniedz, i św ięta  o d l u — 1. B ib l. T . S zew czen k i  
P ilica  C zarm ec.tieao  2 6 1 - — ó (p ró c z  nieaz. i św. ru skich). 
B ib l. N a ro d n e g o  D o m u  (1 ea tra ln a  22) we w ijrk i, środ y, 
piątki, sob oty  9 — j 3— 6. — b m lio te k a  g m in y  w y z n a ­
niow ej iz ra e iic k ie j (ul. św S tan isław a 1. 5 ) cftWarta c o ­
dziennie z w yjątkiem  piątku i subotv od g. 5 — 8 w ieczór. 
B ib lio te k a  puDliczna T . S . L . (T rz e c ie g o  M aja 5 , i p.) 
o tw arta  codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i św ięta ou 10 
do 12 w poł. —  P o ls k ie  M u zeu m  szk o ln e  (św. M ikołaja  
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 - 5  pop.

W y s t a w  J  B t a l e .  W y s t a w a  w T ow arzystw ie  
przyjaciół sztuk pięknych (M uzeum p rzem ysłow e) ro a z .  
aa * 10— 4. O orata  w dni pow szeunie 1 kor., w niedzielę 
60 hk, (studenci 20 hal.). — G a  t e r y  a m i e i s k a  (prow izo­
rycznie u rząd zon a) w gm achu M uzeum przem ysłow ego  od 
g 10 do 2 z wyjątkiem  poniedziałków , w stęp  1 k., w nie- 
tzieię 50  h., m łodz. szkol. 20 h.

O d c z y t y  i  w y k ł a d y .  P ow szech ne wykłady Uniw. 
Prof, gimn. j .  M ajerski: ..O telegrafie bez drutu11. P oczątek  
O g. 7 30 w ieczorem . W sali wykł. na w ystaw ie przyr. 
lekarskiej.

G M f U C I TEItEfóRfiFICZNE

Rada p a ń s t w a .
P osied zen ie  Izby posłów .

W ie d e ń . (T B K .)  N a  w czo rajszem  posiedzeniu  w nio­
ski zgłosili p p . : ks. P a s to r , F id ler i P ta ś  w sp raw ie  p o ­
m nożenia liczby g e o m e tró w  ew idencyjnych  w G a tic y i ; 
p. Cegliński w sp raw ie  zniesienia rew ersó w  d em o lacyj-  
nycii w rejonie fo rte c y  p rzem y sk iej; p. C zelak ow sk y  
w sp raw ie u tw orzen ia  d ru gieg o  uniw ersytetu  z językiem  
w yk ład ow ym  czesk im  w B e r n i e p .  K aftan  w sp raw ie  
ustan ow ienia k atastru  sił w odnych  i odd ania kmajom p ra ­
w a używ ania w ód p u b liczn ych ; p . K aftan  i M asztalk a  
w sp raw ie  p rzy sp ieszen ia  akcyi upań stw ow ien ia kolei 
i przedłożenia u staw y  o  upaństw ow ieniu  k o le i; p. K ury­
le w icz  w sp raw ie  kolei B rz o z d w -R y m a n ó w -D u k la ,

Interpela "ye w nieśli pp J Ja c h o w icz , w sp raw ie  re -  
gulacyi rzeki W is ło k ; p. B o m b a , w sp raw ie  reg u lacyi  
W isłok a w pow  rzeszo w sk im  i zab u d ow an ia  p oto k a Ry- 
jak p C iąg ło , w sp raw ie  o d szk o d o w an ia  dla tych , k tó ­
rzy  brali udział w p rak ty czn y ch  ćw iczen iach  w sem in a-  
ryum  w S ta ry m  S ą cz u  ; p. B re ite r , w sp raw ie  u p ro w a ­
dzenia i chrztu  13-letn icj żydów ki z G a lic y i; p. G łąbiń- 
ski do m inistra skarbu  - w sp raw ie język a p olsk ieg o  
w urzęd ach  i kolek tu rach  loteryjnych  w C ialicy i; p. D nie- 
strzań sk i, w sp raw ie re leg o w an ia  ukraińskich  stu d en tów  
z uniw ersytetu  lw o w s k ie g o ; p. S tan d , w sp raw ie  p o s tę ­
pow an ia s ta ro s ty  h u siaty ń sk ieg c przeciw  pew nem u kup­
cow i ; p. L ie o erm an , w sp raw ie uw ięzienia o p o zy cy jn y ch  
w y b o rcó w  w gm inach  w iejskich pow . k ra k o w sk ie g o ; pp. 
D niestrzański i O leśn icki, w sp raw ie  rew izyi księgi ustaw  
cyw ilnych  i ankiety dla w ysłuchania w tej sp raw ie  w szy­
stk ich  w arstw  ludności* w s^ysti I v‘-z w ią z k ó w  sp ołeczn ych  
i n a ro d o w y c h ; p. G ab el, w sp raw ie p o stęp o w an ia  p rot. 
uniw. w ied eń sk iego  F u c h sa , k tóry  nie cn cia t p rzy jąć  p e­
w n ego  m ajętn eg o  ży d a  p olsk iego  w stroju  n aro d o w y m  
w sw ojem  m ieszkaniu, lecz o d esłał g o  d o  kliniki celem  
b ezp łatn eg o  leczenia.

W  dalszym  ciągu  p ierw szeg o  czytanie p row izoryu m  
b u d żeto w eg o  z ab rał g ło s s o c . d em . N iem ec i p rzem aw iał 
po czesk u  i n iem iecku. P o lem izo w ał z  w yw odam i p. 
B ieloh law k a i zazn aczy ł, że  w sz e re g a ch  socyalistów nie­
m a ró żn ic  w rad yk alizm ie , g a y  chodź o o ch ro n ę  praw  
ro b o tn ik ó w , niem a też n acyon alizm u . P o lem izu jąc z p. 
W olfem , p rzyp om n iał, że to  on pierw szy w p arlam en cie  
au stry ack im  i w se irrie  czesk im  zaim eyow ał o b stru k cy ę . 
M ó w ca w ysok o  ceni n iem ieck ą kulturę, ale żleby z m ą  
b yło , gd yb y  s tre sz c z a ła  się w tern, c o  Wolf uczynił.

P . K u n s c h a k  (ch rz e śc . s o c .)  z a z n a cz a , że  stro n -  
nitw o je g o  upraw ia polityk ę wolnei ręki i nie m a p o ­
w odu o k azy w an ia  się p ow ołn em  w o b ec rząd u . Jed ynie  
d ecyd u jącym  dla stan o w isk a jego  jest w zgląd na in tere ­

sy  ludu. M ó w ca  polem izuje z so cy a lis ta m i, zarzu cr.jąc  
im, że w ięk szo ść m an d ató w  osiągn ęli tylk o  skutkiem  
te rro ry zm u . N astęp nie p rzeastaw ił m ó w ca  sz e re g  życzeń  
i zażaień . ,

P . R e g e r  (p o i. s o c . a e m .)  poierm zuje z posłam i 
ch rześcijań sk o -so cy ain y m i, k tó rzy  m im o w szelkich z a m z e  
czań  p o z o sta n ą  „k ozak am i rz ą d u 11; rząd  też p op ierat ich  
p rzeciw  stro n n ictw o m  w oln om yślnynt. S o c y a liśc i  poszli 
w ystu ch ać m ow y tro n o w ej, ab y d o w ie ść  sw eKo  rów n o  
upraw nienia jak o  p osłó w , a  n ad to , ab y p rzeciw  sęd zi­
w em u m o n a -s z e , k tó ry  użył całej swej siły na rzecz  
o g ó ln e g o  p raw a w y b o rcz e g o , b ezp rzed m io to w o  nie d e­
m o n stro w a ć. , M ó w ca polem izuje z w yw odam i p. Kun- 
sch a k a .

P . R e g er w dalszym  c .ą g u  sw ej m ow y w yłu szczył 
p ro g ;a m  so cy a lis tó w , p oczem  o m aw iał ob szern ie sp raw ę  
o św iaty  ludbw ej, sp ecy aln ie  na Ś lązk u , gd zie  c o  do szk ół 
ludow ych w interesie  ludności polskiej i czesk iej k on ie­
czn ą  jest re fo rm a . W sk azu je, ze s ło w iań sk a  lud ność na 
Ś lązk u , s ta n o w ią ca  p rzew ażną w ięk szo ść w kraiu, jest 
k rzy w d zo n ą. N a Ś lązku  znajduje się tylko jed n o  g im n a- 
zyum  polsk ie i jedno czesk ie , a  niem a ani jednej szkoły  
słow iańskiej realn ej, p rzem ysłow ej lub fach o w ej. P o lsk a  
lud n ość p o s ia a a  2 4 7  k las, czesk a  2 76 , a  n iem ieck a 78 9  
klas w szk o łach  lu d ow ych . P rz y cz y n a  tych  stosun ków  
leży w skład zie  seim u śląsk ieg o , gdzie w ięk szo ść p o ­
słów  jest n iem ieck a, p om im o  te g o , że w ięk szo ść ludno­
ści w kraju jest s ło w iań sk ą . K w esty ę  język o w ą o z n a c z a  
m ó w ca  jak o  c z y sto  k w esty ę  ch leb a.

W  końcu o św iad cza  się m ó w ca  za zap row ad zen iem  
dw uletnie; służby w ojskow ej i p od nosi, so cy aliśc i są 
za  zniesieniem  s ta łe g o  w ojsk a, a za zap ro w ad zen iem  
u zbrojen ia in d o w eg o . • i

P . P e s c h k a  zajm uje się sp ra w ą  refo rm y  a d m i­
n istracyi : w y ra ż a  życzen ie n aro d o w e g o  zaw ieszen ia b ro  
ni, celeni p rzep ro w ad zen ia  w ażnych  postulatów  ek on o  
m iczn ych . D alej om aw iał sp raw ę u gody w ęgierskiej i z a ­
s trzeg ł Się przeciw' zarzu tow i, czyn ion em u  a g ra ry u sz o m , 
jak ob y  popierali lichw ę ch iep a.

N a tam  dyskusyę zam k n ięto  i w yb ran o  m ów cam i 
generaln ym i pp. K re s ića  (c o n tra ; i S ta rk a  (p ro ).

M ó w ca g en eraln y  co n tra  p. K res ić  w skazuje na za 
n iedbanie D a lm acy i na polu polityki k om unikacyjnej. 
T e ra z  jednak ludności ch orw ack iej nie idzie tyle  o  za  
niedbanie ek on o m iczn e, jak o  jej b yt, gd yż W ę g rz y  g r o ­
żą jej zn iszczen iem . W skazuje na to , że za ró w n o  A u- 
s try a  iak i W ęg ry  p o a n o sz ą  p reter.sy e  d o  B o śm i i H er- 
co g o v .in y , a le  C h orw aci i S e ro o w ie  te g o  d ro g o ce n n e g o  
d o b ra  nie w 'ydadzą. S p o d ziew ają  się , że  A u stry a  i W ę ­
g ry  w tym  kierunku nigdy się nie z g o d z ą . M ó w ca  o m a  
w ia dalej za jścia  na W ę g rz e ch  i p od n o si, że  s ą  one  
z b ro d n ią , p op em iau ą na C h o rw a ta ch . Z a rz u ca  W ę g ro m , 
iż p ro w ad zą  w o b e c  C h o rw a tó w  p olitykę te rro ru  i zap e-  
w ..ia , że ta  p olityk a nie b ędzie m iała p ow od zen ia i nie
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E M I L  S A K D T .

A  Y
P rze ło ży ła  Aliaa Sw iderska . 1

(Ciąg dalszy.)

— Owszem
—  Więc proszę.
—  Wszystko to, co mówiłem obecnie, powiedzia- 

nem było po raz p.erwszy i ostatni.
—  Dlaczego ?
—  Tym razem była to otw artość. Gdybym opo­

wiadał po raz drugi, wyglądałoby na blagę.
Próżnoby ktoś wyczytywał z twarzy Rusarta, co 

myśli. T o  też i Jam es York trudzi! się nadaremnie od­
gadnąć, jakie słowami swemi wywołał wrażenie.

Pani Franciszka, Minia i dwaj oficerowie, o ile 
mień czas, o D s e r w o w a l i  z daleka z zaciekawieniem obu 
rozmawiających.

Rusart po krótkiej przechadzce zatrzymał się p-zed 
młodym człowiekiem

—  N ie wymagam od pana żadnych dowodów, co  
oo pańskiej przeszłości. Na przyszłość żądam niezłom­
nego posłuszeństwa, i tam, gdzie milczeć potrzeba, mil­
czenia niezłomnego. Czy możesz się pan zobowiązać do 
tych dwóch rzeczy?

—  T a k  —  o d p ow ied ział tam ten  z g o rą ce m  p rze­
konaniem .

Zatem od dziś wstępujesz D?n do mnie w słu­

żb ę. C zy  p otrzeb a  panu jakich  pieniędzy na z e rw a n it  
d o ty ch cz a so w y ch  zo b o w iązań  ?

—  Nie, aie parę dni muszę mieć wolnych. Cho­
ciaż na razie nie prowadzimy żadnej sprawy, moi 
zwierzchnicy mogliby jednakże bvć w kłopocie. Przytem 
wydaje mi się to zbyt bezceremonialne..,.

—  U żyję pana jedn ocześnie do sp raw  m oich  na 
lądzie sta ły m . Nie wiem  jeszcze , gdzie panu dam  w y siąść , 
ale  w danym  czasie  o trz y m a sz  pan sz cz e g ó ło w ą  in- 
stru k cy ę.

S kiną! mu g ło w ą  i od szed ł w stro n ę  kajuty g łó ­
w nej. P o  d rod ze F ran k  z a m e ld o w a ł:

—  O d  szesciu  minut idziem y rów n o z p ancerni­
kiem o  s to  m etrów  nad nim. D w ad zieścia  jeden w ęzłów  
na god zin ę.

—  U trz y m a ć  się tak n aaal.
O cz y w iście , ro zk az  ten  był do  p rzew idzenia, nie ■ 

mniej w ykonanie jego  n a strę cz a ło  o g ro m n e  tru d n o ści. 
P an cern ik  nie trzy m ał się już żadnej linii, z w ra ca ł się  
c iąg le  to  w p raw o , to  w lew o, to  co fał się , to  szedł 
p ełną p arą  n ap rzód . F ran k  nie m o g ą c  już p o d o ła ć  sy  
g n aio m , p rzesyłanym  za p o m o cą  zw ierciad eł, zeszed ł na 
d no statk u , ab y  sam  p ro w ad zić o b s e rw a cy ę .

Komendant pancernika wściekał się poprostu. Nie
0  grozę mu szło, nie o niebezpieczeństwo, ale o to zu­
chwalstwo bezgraniczne tego czegoś co mu się tak bez­
ceremonialnie waliło na kark, wstrząsało nim i obnażało 
go aż do dna duszy. Na czem to  się skończy ?  Czy 
usiądą mu na pokładzie ? ....

Kazał sobie p o u ać tubę
—  Hallo, ,P a x “ ! —  huknął n iezbyt przyjaźnie.
N a dnie ta jem n iczeg o  o k rętu  usunęła się płyta

1 w o tw o rz e  u kazała się jasn a , lo d o w a ta  tw arz R u sarta , 
za  kW rym  widniały ap aratu  frw tiftŁm fcznieoo,

—  Jestem .
—  P ro s z ę  dSiąpić z  p lacu .
—  Jak k olw iek  w stosu n k ach  m ięd zyn arod ow ych  

nieb ezpiecznie  jest ż ą d a ć  c z e g o ś , g a y  się nie m a o d p o ­
w iednich śro d k ó w , aby to  s a m o  ew entualnie m ód z w y­
m u sić g w attem . niem niej g o tó w  jestem  usłu chać uprzei- 
m e g o  p ań sk ieg o  w ezw an ia . C h od ziło  mi tylk o  o  to , 
ab y d ow ieść panu, panie k om en d an cie , że  n i e znajduję 
się w ob ręb ie  m o cy  pańskiej, lakeś to  pan tw ierdził 
przed paru g od zin am i. T w ierd zenie to , k tó re g o  zresztą  
bynajm niej za g ro ź b ę  nie u w ażam , w y m ag ało  s p ro s to ­
w ania. A te ra z  czy  w oln o mi p o staw ić p arę  pvtań n a ­
tu ry  cz y sto  technicznej ?

Komendant przygryzł wargi Zanadto był wzbu 
rzony, aDy módz odpowiadać, Rusart spokojnie pytał 
d a le j:

—  A ż d o  jakiej w y so k o ści n io są  w asze  s trz a ły ?
—  T y lk o  durnie s trze la ją  p ro sto p ad le  w g ó rę .
—  O cz y w iśc ie , b o  nie m acie  d o  te g c  odpow iednich  

u rząd zeń . N aw et p oa k ątem  sześćd ziesięcio sto p n io w y m  
strzelan ie do m m e u w ażałbym  za m arnow anie p roenu . 
A  m oże pan ch ciałb y  się  c z e g o  d ow iedzieć o  n aszych  
d ziałach  ?

—  N ie m acie  ż a d n y ch ...
—  O w sz e m , m am y , bezdym ne i bez p roch u .
—  R z u ca ć  b ęd ziecie  w nas z g ó ry  k aw ałeczkam i 

żelaza , jak się rzu ca  kam ieniam i na w róble
—  N ie , m am y n ajd o sk o n alsze  urząd zenia. I w tym  

sam ym  stopn iu , w jakim  zm niejsza się siła w aszych  
strz a łó w , ró w n o leg le  w z ra s ta ć  b ęazie  siła  naszych Ja k  
legendarny A nteu sz. Im bliżej m atki ziem i...

(C . d. n .).



2 S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr 3 2 0  sobota 13 lipca 190 7

ida s ;ę Węgrum zrouić z Charwacyi i Bośni prowincyi 
węg erskiej. Rząd austryacki powinien obudzić się z ie- 
iargu, ponieważ istnienie monarchii jest zagrożone. 
Oklaski).

Mówca generainy pro p. Stark odmawia socyali 
jm  prawa nazywania się jedynymi zastępcami ludu, 

astępnie polemizuje ze socyalistam i, zarzucając im, że 
'upierają się na mylnych podstawach marksizmu. W kon­
tu oświadcza się za reformą agrarną.

P o szeregu sprostowań tal tycznych, uchwalono 
orowizoryum budżetowe przekazać komisyi budżerowei, 
ooczem przewodniczący zamknął posiedzenie. Następne 
we wtorek.

Sytuacya parlam entarna.
W ied eń . (Tel. wł.) Pizewódcy wszystkich klubów 

meniemieckich a między nimi i Kola polskiego, podpi­
sali wniosek p. dr. Kramarza, żądający od prezydyum 
Izby poselskiej ścisłego wykonywania § 51 lit. b. regu­
laminu obrad. Paragraf ten postanawia, że prezydyum 
Izby ma czuwać, aby protokół ściśle i wiernie odtwa­
rzał przebieg obrad. Wnioskodawcy rozumują, że ten 
przepis obowiązuje prezydyum do pomieszczania w pro­
tokole wszystkich przemówień, bez względu, w jakim 
języku mówcy je wygłosili.

W iedeń. tT B K .) Jak  donosi „SIav. C otresp .", pp. 
Kramarz, PraszeK, Hruban, Kloiacz, Masaryk i hybesz, 
przedłożyli wczoraj następujący wniosek W ysoka Izba 
raczy uchw alić: Wzywa się prezydyum Izby postów, 
aby § 51 1. a. o Traktowaniu . sprawozdań stenografi 
cznych, bez ograniczeń przeprowadziło i wydało natych­
miast odpowiednie zarządzenia. Wniosek ten podpisali 
posłowie czescy ze wszystkich grup, Koło polskie, lu­
dowcy polscy, klub ruski, oba kluby połudn.owo-sło- 
wiańskie, Włosi, Rumuni, oraz wszyscy włoscy , polscy 
i ruscy socyaliści.

W iedeń. (Tel. wł.) Podczas drugiego czytania pro- 
wizoryum budżetowego, będzie przemawiał imier. em 
Koła polskiego p. dr. C ąb iń sk i, a następnie zabiorą 
głos pp. dr Kozłowski i dr. German.

W iedeń. (Tel. wł.) Prezydyum K oła polskiego 
w sprawie języka obrad parlamentarnych zajmuje nieod­
wołalnie stanowisko, że wszelkie ustępstwa, jakie po­
słowie czescy osiągnęli lub osiągną w sprawie zamie­
szczania interpelacyj i wniosków w protokole w języku 
czeskim albo w sprawie umieszczania przemówień cze­
skich po czesku w „Reichsraths-Correspondenz" i 
w sprawie notowania ich pizemówień przez specyalnego 
urzędnika ministerstwa czeskiego, muszą automatycznie 
przypaść także i posłom narodowości polskiej.

W iedeń. (Tel. w ł) Koło polskie odbędzie nastę­
pne posiedzenie we w torek.

W iedeń. (Tel. wł.) „Cons. C orresp." donosi, że 
przed rozejściem się Izby poselskiej na ferye letnie, pre­
zes ministrów powoła przewódców stronnictw na konfe- 
rencyę, w ceiu wyjaśnienia sytuacyi w parlamencie, tu- 
dzreż wyjaśnienia stosunku pojedynczych klubów do 
rządu.

„Conserv. C orresp." donosi dalej, że rozpoczętą 
została akcya, mająca na celu wyjaśnienie stosunku de- 
legacyi czeskiej do Koła polskiego. Akcya ta soowodo- 
waną została przydzieleniem zaprotestowanych manda­
tów polskich posłom czeskim do referatu. Posłowie 
czescy przy tej sposobności pragną otwartej wymiany 
zdań z Kołem polskiem, czemu, jak donosi „Conserv. 
C orresp .", nic nie stoi na przeszkodzie.

W iedeń. (Tel, wł.) Partya chrześcijańsko-społe- 
czna na ostatniem posiedzeniu postanowiła utworzyć 
wolny związek posłów-urzędników, mający na celu po 
parcie i ochronę żądań urzędniczych.

Spraw y naftow e.

W ied eń. (Tel. wł.) W uzupełnieniu onegdajszej 
depeszy o deputacyi przemysłowców naftowych w Wie­
dniu, trzeba dodać, że w skład tej deputacyi wchodzili 
pp.: Franciszek nr Zamoyski, W. Wolski, Długosz, 
nr. Popper, Mars, Sochor, Seemann, L iebermann, Voells 
i dr Bartoszewicz.

Zarówno prezes gabinetu lak i minister skarbu 
przyjęli deputacyę bardzo życzliwie i przyrzekli całą 
sprawę rozpatrzeć z pełną życzliwością dla kraju i dla 
galicyjskiego przemysłu naftowego.

W każdym razie naieży wspomnieć, że ostateczny 
rezultat akcyi, podjętej w sprawie naftowej, może sie 
skrystalizować dopiero po upływie dni kilku, albo i ty­
godnia, ponieważ decyzya w tej mierze zależy także od 
sfer finansowych zagi anicznych.

B ierny opór praktykantów  sądow ych.

W iedeń. (Tel. wł.) Czeska deputacya praktykan­
tów sądowych przyjętą została na audyencyi przez m i­
nistra sprawiedliwości, który przyrzekł korzystne zała­
twienie sprawy, jeżeli przedtem zaniechanym zostanie 
bierny opór.

K arabiny m aszynow e.
W iedeń. (T B K .) W obecności ministra wojny od­

były się w Bruck nad L.tawą ćwiczenia i próby nowych 
karabinów maszynowych.

M an ifest C horw atów .

Z agrzeb. (W ęg. Biuro koresp.) Koabcya ukoń­
czyła wczoraj popołudniu swe narady i ułożyła mani­
fest który Dędzie dziś ogłoszony.

Według dziennika „P okret" manifest przed*'awia 
obecne położenie polityczne i oznacza naruszer. "gody 
ze strony Węgier jako takie, iż wstrząsnęło cał>" pra- 
wno-państwowym stosunkiem z Węgrami i zmusza do 
Powego uregulowania tego stosunki;. Koalieya podnie

sie dalej w manifeście, że będzie się staraia uregulować 
na nowo ten stosunek na podstawie samoistności i ró­
wnouprawnienia Chorwacyi wobec W ęg ier; zarazem 
dopoki sejm chorwacki nie może przystąpić do uregu­
lowania tego stosunku, chorwaccy członkowie sejmu 
węgierskiego mają prowadzić dalej walkę wszelkimi
ustawowymi środkami. W sprawie akcyi przy wyborach 
oraz walki wyborczej uchwaliła koalieya, że wszystkie, 
należące do koalicyi stronnictwa, mają postępować 
w spoinie i każde z nich ma wysiać 2 członków do
komitetu, który zajmie się przygotowaniem przyszłych 
wyborów sejmowych.

StrajK.

Budapeszt. (T B K .) W Brodzie nad Saw ą wybuchł 
powszechny strajk robotników, do których przyłączyli
się także pomocnicy handlowi. Wszystkie sklepy zam­
knięte. Wysłano tam wojsKO celem utrzymania spokoju. 
W mieście panuje wielkie wzburzenie.

B udapeszt. (T B K .) O  strajKu w Brodzie donoszą 
dalej, że tamtejsza rada miejska popiera robotnikow 
i uchwaliła wczoraj na nadzwyczainem posiedzeniu we­
zwać wiceżuDana do natychmiastowego wypuszczenia 
aresztowanych przywódzców roDOtniczych, gdyż tylko 
ich aresztowanie wywołało generalny strajK. Wiceżupan 
zwrócił się do rządu o instrukeye. Rada miejska uchwa­
liła w razie odmowy wiceżupana złożyć gremialnie 
mandaty.

P ożar w klinice.
Budapeszt. (T B K .) Wczoraj przedpołudniem wy­

buchł w jednej z klinik tutejszych pożar, który wśród 
chorych oddziału położniczego wywołał wielką panikę. 
Pożar szybko zlokalizowano. Szkoda jest nieznaczna.

Dwie darow izny.
W ilno. (Tei. pryw.) Na zebraniu członków Tow . 

przyjaciół nauk oświadczył p. G iogier, że ofiarowuje 
Towarzystwu swój bogaty zbiór dokumentów, tyczących 
się dziejów Litwy, oraz oznajmił, że teść jego p. Jelsk ' 
w Zamościu również o fia ro w u j na rzecz Tow aizystw a 
sw oją cenną bibliotekę, złożoną z 5 0 0 0  totuów, tudzież 
zDiór autografów.

P rocesy  pogrom ow e.
Ż ytom ierz (Tel. wł.) W procesie o  pogrom tu­

tejszy zapadł wyrok. Dwóch żydów za należenie do 
sam oobrony skazano na 8 i 6  miesięcy więzienia. 
Z oskarżonych chrześcijan uwolniono 12, a 2 9  skazano 
na rozmaite kary od 18 miesięcy rot aresztanckich do 
6 miesięcy twierdzy.

B iaracem iew . (Tel. wł.) Odbyt się tu proces 
o zeszłoroczny pogrom żydów Na ławie oskarżonych 
zasiadło tylko 8 pogromców Świadków zawezwano 8 0 . 
Sąd dwócn oskarżonych uwolnił, a sześciu skazał na 
karę więzienia od 1 roku do 3 miesięcy.

Z zam ętu.
B e rlin . (Tel. wł.) „V oss. Z tg.“ podaje szereg 

szczegółów o terrorystycznych rabunkacn, dokonywa­
nych w Królestwie Polskiem . I tak między innemi na­
padli rabusie w miejscowości Ł osice  na urząd pocz­
towy, poniszczyli aparaty telegraficzne, zabrali 3 .0 0 0  
ruoli, poczem poczęli burzyć magazyny monopolowe.

P etersb u rg . (T B K .) Ze sprawców, którzy dnia 
12 z. m. dokonali napadu na zakład zastawniczy w je­
dnej z dzielnic Petersburga, trzech powieszono, co do 
czwartego, to wstrzymano wykonanie wyroku śm ierci, 
gdyż matka jego chce udowodnić „alib i“ .

Ataki „N ow oje W reinia" na Fran cyę.
Petersb u rg. (T B K .) „Nowoje W rem ia" występuje 

w dalszym ciągu pizeciw Francyi i ostro potępia am ba­
sadora francuskiego Bomparda za nietaktowne zacho­
wanie się. Pozwolił sobie sympatyzować z Dumą i ko­
łami rewolucyjnymi, a nie mając zrozumienia dla stosun­
ków rosyjskich, pizywlaszczał soDie prawo kont.olowa- 
nia spraw zagranicznych i udzielania Izwolskiemu rad 
nietaktownych.

Inne dzienniki wyrażają zdziwienie, że póDrzędcwa 
„R ossya" milczy wooec tych ataków.

Z  dw oru carsk ieg o . —  Pożyczka.
B e r lin . (Tel. wł.) „B eri. T agebl.“ donosi, że sto ­

sunki między carową wdową a carem są baidzo naprę­
żone i że carowa wdowa niebawem ma wyjechać do 
Danii. Stołypin tyle tylko ma wprywu na dworze, o ile 
skłama się do życzeń kamarylli dworskiej. Hr. Woron- 
cow-Daszkow pozostaie na stanowisku namiestnika Kau- 

• kazu, i wszelkie próby, aby Kuropatkina przeforsować 
na to stanowisko, rozbiły się. Również i gwiazda hr. 
W ittego na dworze cara zgasła.

Z oziębienia stosunku francusko-rosyjskiego nie 
robią w Peterhofie żaanej tajemnicy. Minister skarbu 
miał nawet oświadczyć, że niema nadziei ulokowania 
we Francyi nowej pożyczki.. P o żniwach minister ma 
zamiar zapukać do bankierów niemieckich.

W ykolejenie się pociągu.

S ław iań sk  w' gub. charkowskiej (Pet. Ag. t e l ) 
W pobliżu miasta wskutek uszkodzenia toru kolejowego 
przez słotę, wykoleił się pociąg towarowy, kilka osób 
ze służby kolejowej jest ranionych; 2 0  wagonów zni­
szczonych.

W yrok na anarchistów .
B erlin . (T B K .) Śąd zasądził za branie udziału 

w kongresie anarchistycznym, który podczas świąt Wiel­
kanocnych odbył się w Manheim, Karfunkensteina na 
4 m itsiące, a redaktora Weidta na miesiąc więzienia.

Śledztwo wykazało, że obaj skazani utrzymywali stc ■ 
sunki z terrorystami rosyiskimi.

Spraw a N asiego.
Rzym . (T B K .) Senat uchwalił na wczorajszem peł- 

nem posiedzeniu ukonstytuować się jako trybunał pań­
stwowy dla sprawy b. ministra Nasiego. Sekretaryal se­
natu ogłasza, iż przesłuchani o ę d ą : Nasi i inni
oskarżeni. I

Z k o n feren cy i p o k o jo w ej.
Haga. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu sub- 

komitetu obradowano nad propozycyami Francyi w spra 
wie wypowiadania wojny i uchwalono artykuł 1. w myśl 
propozycyi francuskiej. Propozycyę delegata holender 
skiego, żądającego terminu 2 4  godzinnego, odrzucono. 
D elegat belgijski zaproponował, -  aby państwom neutral­
nym dano termin dwudniowy do zawiadomienia o  roz­
poczęciu krokOw wojennych. Propozycyę tę, jakoteż 
drugi artykuł propozycyi francuskiej, opiewający, aby 
wiadomość o rozpoczęciu kroków wojennych natychmiast 
komun kowano państwom neutralnym, przekazano ko­
misyi redakcyjnej.

Polityka i dyplomacya
Londyn (Tel. wł.) Petersburski korespondent 

dziennika „D aily Express“ dowiaduje się, że car nie 
pragnął spotkać się z cesarzem Wilhelmem. Kiedy nade­
szło zaproszenie od cesarza Wilhelma, doradcy cara do­
magali się, aby przedyskutowano program zjazdu, za­
nim car da odpowiedź. Cesarz niemiecki pragnie poru 
szyć pewne kw estyt, których omówienia nie zyczy sobie 
dyplomacya rosyjska. Sądzą jednak, że car w ostatniej 
chwili zmieni swoj plan w sprawie widzenia się z ce­
sarzem.

P aryż. (T B K .) „G aulots“ donosi, że car odtożył 
na kilka dni swą podróż dlatego, że chciał przyjąć na 
audyencyi szeia francuskiego sztabu generalnego, 
Bruna.

M adryt. (Tel. wł.) Król Alfons z małżonką roz­
poczyna w najbliższych dniach szereg odwiedzin dworów 
zagranicznych. W przyszłym tygodniu udaje sie para 
ki ólewska do Anglii w odwiedźmy do króla Edwarda 
VII. W połowie sierpnia mają królestwo hiszpańscy 
przybyć do iscnlu, aby odwiedzić cesarza austrya 
c kiego.

B erlin . (T el. wł.) Bardzo dziwnie na tle donie­
sień o polepszenij się stosunków m.edzy Niemcami 
a Francyą wygląda fakt, że w ostatnich czasach 
wzmogły się znacznie wydalania Francuzów z Lota­
ryngii.

Z atarg  japońsko-am erykański
Nowy Jo rk . (T B K .) Admirał Jam am oto na wyda 

nem na cześć jego śniadaniu wygłosi! przemowę, w k tó ­
rej podniósł, że Japończycy .um ieją ocenić sympatyę, 
jaką okazali im Amerykanie podczas' osta tn ie j'w en y . 
Serdeczne stosunki między obu mocarstwami nie mogą 
być zakłócone przez mc nie znaczące wypadki.

Nowy Jo rk . (Tel. wł.) Wskutek zaostrzenia się 
stosunków japońsko-ameryitańskich, wielkie wzburzenie 
wśród Amerykanów wywołał fakt przychwycenia kilKu 
Japończyków na fotografowaniu fortów w południowej 
Kalifornii.

Londyn. (T B K .) biuro Reutera donosi ze San 
D iego w K alifornii: O ficer, komendant fortu R osenW nz 
doniósł, iż aresztowano tam pewnego Japończyka, który 
robił rysunki fortu. Jak dzienniki donoszą, wiadomość 
ta wywołała wśród ludności amerykańskiej wielkie wzbu­
rzenie i dała powód do demonstracyi antijapońskich. 
Położenie jest bardzo poważne.

Um owa rosyjsko -japońska.
Londyn (T B K .) D o „Daily Telegraph" donoszą 

z Tokio, że w środę wieczorem w mieszkaniu prezy­
denta ministrów odbyła się naraaa ministrów i starszych 
mężów stanu, na której uchwalono nasady zawrzeć się 
mającej urnowy rosyjsko-japońskiej, ja k  słychać, stera 
wpływów japońskich w Mandżuryi ma być rozszerzoną, 
a natomiast uznaną zostanie przewaga wpływów rosyj- 
skicn w Mongolii.

H am burg. (T B K .) Na wczorajszem zgromadzeniu 
marynarzy uchwalono powrócić do pracy.

P aryż. ( T B K ) Sesyą parlamentu zamknięto.

N A  M A R G I N E S I E .

PO D R Ó Ż .

Tysiączne fale ludzkie płyną wciąż do brzegu, 
Przez morze tajemnicze, które zwie s ię : Życie... 
Jedna drugą przebiega i jawnie lub skrvcie 
Spycha ją do dalszego za sobą szeregu.

Słychać przekleństwa, krzyki... Fale z fali szydzą 
1 walczą z zaciętością zwierzętom nieznaną..
A gdy staną u celu, z przerażeniem widzą,
Że brzeg, który je czeka, nosi... Śm ierci miano.

MIChAŁ RÓG.

Wiadomości bieżące.* j

- j -  M ie jsk ie  B iu ro  pośrednictw a pracy przeniosło 
się do nowego lokalu przy ui. Ossolińskich 1. 15 
w parterze.

- i-  W pisy do A kadem ii ro ln iczej w D ublanach
rozpoczynała się dma 15 b. m . a kończą dnia 15
CiSnprila
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- i-  W iadom ości k o ście ln e . Instytuowany na pro­
bostwo w Lubeni ks. Stanisław Turkiewic2

- r  Z U niw ersytetu P. Mieczysław Bogusław Skąp- 
ski, koncypient prokuratoryi skarbu, rodem z Oświęci­
mia otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

Ą- L osow anie posagów . W czoraj przedpołudniem 
odbyto się w ratuszu losowanie dwóch posagów dla 
Sierót i  fundacyi Kaspra i Apolonii Boczkow skich. Ko- 
nisys składali radca mag. Bańkowski, oraz radni m. 

-.r. Pisek i Makowlcz Do losowania przypuszczono 35 
sierói po rzemieślnikach. Pierwsza z dziewcząt, Wale- 
rya Sławikowska, stanąwszy do urny, wyciągnęła los 
pełny. W krótce po niej drugi los wyciągnęła Franciszka 
Naworol. Gdił  otrzymają posag po 2 .1 0 0  kur.

R ekonstrukcye w domu Tad eu sza K ościuszki. 
Jak jui. donosiliśmy, dyrekcya Tow . pomocy naukowej 
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu, przeprowadzić w cza­
sie wakacyj rekonstrukcye konieczne ze względów hy- 
^ienicznych i gospodarczych. Rekonstrukcye te dozwa­
lają na przyjęcie w roku przyszłym o 8 wychowanków 
więcej, niż dotąd i kosztować będą około 9 0 0  kor., 
przeprowadzi je budowniczy p. Żychowicz, który poli­
czy tylko własne koszty, lecz i na tę kwotę zdobyć się 
trudno ubogiemu Towarzystwu. Dyrekcya Tow . pomocy 
naukowej odwołuje się więc do osób, którym rozwój 
młodzieży polskiej leży na sercu, aby ofiarami choćby 
najskromniejszemi raczyli zasilić fundusze Towarzystwa. 
Datki na ten cel nadsyłać należy na ręce członka dy- 
rekcyi p. Kazimierza Pepłowskiego w Gal. Kasie O szczę­
dności.

W czasie  X  Z jazdu przyrodników  i lekarzy  
polskich odD ędą się n astęp u jące  w ycieczk i sekcyi VII 
p rzy ro d n iczo -ro ln iczej.

1) 23  lipca do Dublan, odjazd ze Lwowa powo­
zami o godz. 7 rano z hotelu Francuskiego na placu 
Maryackim. Dia chcących wziąć udział tylko przez pół 
dnia, odjazd drugi o godz. 2 popołudniu. Powrót do 
Lwowa wieczór na 8 godzinę Przewodniczący dyrektor 
J . M. Pomorski, Liczba uczestników ograniczona.

2) 2 6 — 28 lipca włącznie wycieczka na Połoninę 
PorzyżtwsKą pod how erią na Czarnohorze uo stacyi 
uoswiaaczainej dla kultury połonin. Przewodniczący 
r.id-a Wydz. kraj. dr. Ignacy Szyszyłowicz. Wyjazd ze 
L vowa godz 2 w nocy z 2 5  na 26  lipca z dwoi ca 
glownego.

3) 2 6 — 27 lipca wycieczka do Przeworska o k o ­
licy dla poznania gospodarstw w Mikulicach p. Jerzego 
T jrn a u a  i w Przeworsku dóbr ordynackich książąt Lu­
bomirskich. —  Odjazd ze Lwowa 26  lipca godzina 8 '2 5  
ran o  pociągiem pospiesznym.

Ucieczka z w ięzienia. D otychczas jeszcze nie 
natrafiono na ślad więźniów, którzy wczoraj w nocy 
uciekli z więzienia sądu Karnego. Szczegóły ucieczki są 
bardzo tajemnicze. O to, jak stwierdziło dochodzenie, 
ucieczka nastąpiła wieczorem o godz. pół do 9. O tej 
porze jedna z lokatorek domu przy placu Bernardyń­
s k i ,  którego okna oficynowe wychodzą na dziedziniec 
wię..lenny, miała widzieć zbiegów na dachu więzienia, 
narcbiła nawet krzyku, na co jednak nie zwrócono 
uwagi. Dopiero rano o godz. 7 przy rozdawaniu rannej 
zupy spostrzegli dozorcy ucieczkę i zawiadomili o niej 
p. Krzystałowicza, kierującego więzieniem w zastępstwie 
bawiącego na urlopie zarządcy.

Ucieczka była karkołomną. O to, aby się dostać 
na dach, zbiegowie na krawędzi drewnianego kosza, 
którym jest zasłonięte okno, ustawili rozbite krzesło, 
po którem dopiero wdrapali się na dach, przeszli da­
chem ku ulicy Kamiennej, gdzie przywiązawszy do 
komina sznur, zrobiony ze skręconych sześciu lub wię­
cej prześcieradeł, spuścili się na dziedzińczyk, sąsiadu- 
iący z ogrodem gimnazyum Franciszka Józefa, na któ­
ry wydostali się następnie przez mur. W obec tego, ze
brama boczna gimnazyum o  tej poize jest je ­
szcze otwartą, mogli już o godz. 9 bujać na wol­
ności.

Dziwnie wygląda taki, że patroluiący na dziedziń­
cu strażnicy, nie spostrzegli wychodzących przez okno 
więźniów. Mogło to się jednak stać z powodu położenia 
celi, w której Schwarzer z towarzyszami był umieszczo- 
iy. Mianowicie cela ta nr. 48  znajduje się przy samym 

końcu gmachu i jest narożna. Tak więc pozostawał 
więźniom czas, kiedy dozorca, przeszedłszy cały gmach, 
wracał z powrotem i był zwrócony w przec;wną stronę. 
Czas to jeanak bardzo krótki i trudno przypuszczać,— 
aby w takim czasie trzech więźniów mogło odbyć kar­
kołomną drogę na dach. Przypuszczać cnyba naieży,, 
że pilnie obserwowali dozorcę i uciekali w pewnych 
odstępach czasu po sobie. Kosz w oknie celi jest za­
łamany, jakby pod naporem wielkiego ciężaru.

Za zbiegami przeszukano rano cały gmach wię- 
z.enny, a gdy ich nigdzie nie znaleziono, zawiadomiono 
policyę i telegraficznie zawiadomiono o ich ucieczce 
w szysl.ie  posterunki żandarmeryi i poheye we wszyst­
kich większych miastach.

Ucieczka ta świadczy bardzo niekorzystnie o  sto­
sunkach, panujących w lwowskiem więzieniu sądu Kar­
nego, lembardziej, że w ostatnich czasach wypadki ta ­
kich ucieczek są bardzo częste. Z jednej strony umo­
żliwia więźniom ucieczkę, jak to już poprzednio zazna­
czyliśmy, fakt, że z polecenia inspektora generalnego 
cofnięto przed dwoma laty straż, która dawniej stała 
w ogrodzie oook gimnazyum Francisza Józefa, którędy 
wszyscy więźhiowie uciekają, a z drugie! strony zu­
pełne rozluźnienie dyscypliny, widoczne ud czasu ustą­
pienia poprzedniego zarządcy p. Schneiberga i wzglę­
dy dla w ęźniów, posunięTe czasem może żudaleko.

Co do c tatnic^o wypadku, to Schwarzer zna,do- 
< ie nonrzednio w celi śrudkoWei, shtfli ucieczka

jest prawie niemożliwa, bo cela jest wciąż na oku, a 
dopiero niedawno po wyroku, zasądzającym go na 4 
lata ciężkiego więzienia, został przeniesiony do celi nr. 
4 8 , skąd ucieczka była znacznie łatwiejsza.

Energiczne dochodzenia, jakie w tej sprawie roz­
poczęto, wykryją, spodziewać się należy, w jaki wła­
ściwie sposoD ucieczka została doK O r.ana  i co ją umo­
żliwiło.

W ypadek przy p iacy . Fatalny wypadek zdarzył 
się wczozai r a n o  w fa b ry c . stolarsKie j  p. Wczelaka 
przy ul. Łyczakow skiej. O to  robotnik, Filip Pawliszyn, 
włożył przez nieostrożność rękę pod hebel maszynowy, 
który odciął mu dwa palce, a jeden zranił.

-z- Krw aw a aw antura, jó z e i Michalik, z zawodu 
murarz i znany awanturnik, żyjący z dochodów, czerpa- 
nycn z jakiegoś tajem niczego źródła, Siuta Kajko, na­
padli wczoraj w szynkowni przy piacu Krakowskim na 
koźlarzy Piotra Czajkowskiego i Jana Horaka i uzbro­
jeni w noże poranili obydwu w straszliwy sposób. Czaj­
kowskiego.. m ającego kilka ran na głowie i Horaka, 
przebitego nożem w plecy i prawe ramię, opatrzyło 
pogotowie ratunkowe, Michalika aresztowano jeszcze 
z nożem w ręku, K ajko zaś zbiegł. Pobitemu Czajkow­
skiemu zrabowano podczas bójki 16 koron.

- i-  B ra k  kąpieli we Lwowit, zwłaszcza w porze le­
tniej daje się czuc dotkliwie mieszkańcom, zmuszonym 
przepędzać lato w dusznych murach miasta. Istnieje od 
lat szeregu piękny wniusek wybudowania wielkiej łaźni 
ludowej, lecz ten, tak ,ak i kanalizacya, nie może wyjść 
z fazy idealnego projektu. Tymczasem brak kąpiel- daje 
się czuć coraz to bai dziej, bo stawki, które były bliżej 
miasta, znikają powoli z ho-yzontu. Tak zwaną „Alzne- 
rów kę" na W ólce zasypało miasto przed kilku laty, obe­
cnie zniknie z powierzchni stawek Kam-ńsk:-g o  na Że­
laznej Wodzie, źródła jego bowiem przeznaczone są do 
zasilenia siacyi elektrycznej, budującej się na polach Ce- 
tnerowskich, pozostaje więc amatorom kąpieli na świe- 
żem powietrzu tylko „Morskie o k o "  i staw Pełczyński, 
inne stawy bardzo odległe. „Morskie o k o ", to mały ba­
senik, a staw Pełczyński, chociaż się mieści w nim woj­
skowa jaływalnia, jest tak zanieczyszczony, iż bez wstrę­
tu wejść do wody niepodobna. Możeby przecie gmina 
zaobyła się na stosunkowo niewielki koszt oczyszczenia, 
tego stawu.

V  Ucieczka o b łąk an eg o . Umysłowo chory jęd .ze , 
Kuźniacz, handlarz jarzynami, z b ie g ł przed pięciu dnia­
mi z domu. Zbieg liczy 37  lat, jeśt śiedniego wzrostu, 
wątłej pudowy ciaia, blondyn o rudych wąsach, mający 
na twarzy ślady po ospie. Ubrany jest w popielatą 
marynarkę, czarne pantalony i czarny miękki ka­
pelusz.

B ru talny  m ałżonek . N Reicher, dozorca domu 
pod 1. 4  przy pl. Zbożowym, pobił wczoraj w tak stra­
szny sposób swoją żonę, iż przywołany lekarz polecił 
ją  odwieźć do szpitala powszechnego, ma bowiem żebra 
kilkakrotnie połamane.

-s- Z biegły  m ałżonek. Wczorai zgłosiła się w poli- 
cyi Marya Bękalska z doniesieniem, iż przed miesiącem 
zbiegł od niej mąż Władysław i zabrał z sobą trzyle­
tnią córeczkę Oldzię.

-s- Miły uczeń. Nauczyciel muzyki S . Rappl oddał 
w ręce policyi ucznia swego Leona Rosemanna za kra­
dzież 100 kor. Roseman przyznał się do kradzieży, po­
dając, iż 6 0  kor. przetracił, a 4 0  kor. odebrał mu p. 
Rappl.

—j— Alarm, pożarow y. W czoraj o  wpół do 8-mej wie­
czorem zaalarmowano straż pożarną wieścią, iż w ma­
gazynach fabryki p. Baczew skiego za rogatką Żółkiew­
ską wybuchł pożar. Wysłano natychmiast pierwszy 
tren pożarowy, zanim ten jednak dojechał na miejsce, 
już domownicy nieznaczny jakiś ogień sami ugasili.

- i -  K ro n ika  policyjna. Za dręczenie cieląt, wiezionych 
na taig, ukarano grzywną handlarza z Rozdołu izaKa 
Eichena. —  Za nielitościwe bicie koni ukarano woźnicę 
Safrona Feda. —  Podczas targu w Rynku przytrzymano 
Jana Bilakowskiego w chwili, gdy wyjmował pulaies 
z kieszeni p Maryi T o m cz a k ,'—  W cerkwi św. Piotra 
i Pawła przytrzymano wczoraj notowanego złodzieja kie­
szonkowego Michała Burmeja, który kręcił się tani po­
między włościanami w celu kradzieży.

Z pól Lonszanówki skradziono na szkodę p. Julii 
Jankow skiej, właścicielki realności pod 1. 88  przy ul. 
Łyczakow skiej, dwie fury siana. Siano to znalazła poli- 
cya w realności pod 1. 17 przy ul. Mącznej na strychu 
p. Zygmunta Starzew skiego, który twierdzi, iż nie wie 
w jaki sposób siano to dostało się na strych, świadko­
wie jednak zeznają, iż onegdaj o 3 g'. nad ranem dwaj 
mężczyźni siano to zabrali z poia i przenieśli na strych 
stajni.

- t -  Zgubiono. Leontyna Guiewicz pozostawiła w ogro­
dzie Pojezuickim na ławce torebkę popielatą, zawiera­
jącą książkę do modlenia i chustkę. —  Wilhelm L. Spei- 
sei zgubił pięć zeszytów dziełka, traktującego o  sztuce 
dyletanckiej, przeznaczonego do druku w Warszawie 
i ponosi szkodę w kwocie 100  rubil. —  Klara Ryzero- 
wa zgubiła w drodze do parku Kilińskiego złotą bran­
soletkę łańcuszkowej roboty. —  Jan Michaliczko zgubił 
kartkę zastawniczą na złotą bransoletkę.

—5— Z n alezion o . W ul. Teatralnej 5 kluczyków.

C  P rzem yśl. (Kor. wł.) W a l n e  z g r o m a d z e ­
n i e  „ S o k o ł a " .  W wielkiej sali „Soko ła“ przy udziale 
162  członków, odbyło się po raz wtóry walne zgroma­
dzenie „So k o ła", odroczone raz dnia 22 zm. z powodu 
pewnych nieformalności i protestu, podniesionego przez 
młouzież akademicką narodową, grupującą się w „Zniczu".

P re ^ s  „Sokora" dr. Tarnawski w zagajeniu pod 
niósł ten fakt, zaznaczając, że chwilowe to przesilenie 
coriTVś::.:a załatwiono i że radość iedneoo z tur. oism

(tj. socyalistycznego „Głosu przem yskiego"), była co 
najmniej przedwczesną.

Nawiasem —  dla wyjaśnienia —  nadmieniamy, 
że powyższy protest młodzieży wywołała spóźniona wy­
syłka członkom sprawozdań, a więc mała nieformalność 
wydziału wbrew postanowieniom statutu.

Po tern wyjaśnieniu prezes, przedstawiwszy pomy 
ślny rozwój Tow . zwrócił się z gorącym apelern, zwła­
szcza do młodszych druhów o uczęszczanie na ćwi­
czenia.

Przystąpiono do porządku dziennego:
P o odczytaniu protokołu z poprzedniego Walnego 

zgromadzenia, sprawozdaniu z czynności Wydziału, udzie­
lono komisyi rewizyjnej absolutoryum a prezydyum 
i skarbnikowi uznanie.

Na poiządek dzienny weszła ważna kwestya za­
ciągnięcia pożyczk1 hipotecznej, celem  skonw ertow ania 
uciążliwych długów weksiowych, w wysoKOści blizKO 
8 0  tysięcy koron

Wprawdzie „SoKół" ma jedną już pożyczkę hipot., 
wynoszącą około 5 0  tysięcy kor., jednak wartość gma­
chu wraz z gruntem, obliczona znacznie wyżej, daje gwa 
rancyę i zupełne bezpieczeństwo także dla diugiej pro­
ponowanej pożyczki w kwocie 5 0  tysięcy BanK krajowy 
jednakże, nie uwzględniając wartości znacznej samego 
plr.cu, zdecydował się na udzielenie pożyczki tylko 
3 0  tysięcy. Resztującą zaś sumę „ S o k ó ł" musiałby za­
ciągnąć w innej instytucyr. Już zgromadzeni akceptowali 
to połowiczne załatwienie sprawy pożyczki, dopiero w y­
wody dr. Scheinbacha trafiły do przeKonania zgrom a­
dzonych, którzy w myśl wniOSi\u dr. Scheinbacha, uchwa­
lili rezoiucyę tej treści, aby „Sok o ł“ obrał oprócz Banku 
kraj. inną instytucyę, przedewszystkiem przemyską Kasę 
oszczędności, gdzieby można uzyskać jedną wyższą po­
życzkę hipot. w wysokości 5 0  tysięcy koron.

Nastąpiły wypory.
Przez aklamacyę wśród burzliwych i długo nie­

milknących oklasków, obdarzono znów najwyższą go­
dnością dotychczasowego i długoletniego a tak zasłużo­
nego i kochanego prezesa dra Tarnawskiego. Zastępcą 
wybrano d. Franciszka Giebułtowicza.

Jako wydziałowi weszli d ć . : dr. Hibl Józef, B a­
raniecki ja n , Czecn Franciszek, Scheller Józef, W ojna­
rowski Eugeniusz, Lorenz Edward.

Jako  zastępcy d d .: Baranowicz Eugeniusz, Kle-
czeński A leksander Tomusiak Antoni.

Nadto wybrano sąd honorowy, komisyę rewizyjną 
i delegatów do Związku i okręgu.

□  P rzem yśl. (Kor. wł.) B u r z a  z p i o r u n a m .  
szalała nad Przemyślem we wtorek około gouz. 7 wie 
czorem. SKutkiem wielkiego wyładowania elektryczno 
ści tu i ówdzie zostały uszkodzone telefony i w wielu 
lokalach nagle światła pogasły, co przy częstem biciu 
piorunów wywołało powszechną panikę. Po piorunach 
spadł grad, który w okolicznych wioskach zrządził zna­
czne szKody. 1 '  ~

Koło Mościsk zapalił piorun kilka zagróu wło­
ściańskich.

W o d o c i ą g i .  W tych dniach bawił w Przem y­
ślu specyalisia od wodociągów inżynier z Manheimu 
Sm reker, który wraz z inżynierem miejskim i całą ko- 
misyą robił pomiary, celem zaprowadzenia wodociągów. 
P o zbadaniu terenu i lokalnych stosunków zgodził się 
na wygotowanie odnośnych planów za 1 0 .0 0 0  koron. 
Wodociągi mają być do dwóch lat w całem mieście za 
prowadzone. Projekt ten, wchodzący wreszcie w okres 
rzeczywistości, powitać należy z uznaniem i życzyć jak 
najrychlejszego zrealizowania. ;

Nawiasem naamieniamy, że woda w Przemyślu 
jest zaskórną ze Sanu i wprost niemożliwą do picia.

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Włościanin S te ­
fan Zaiło z poblizkiej wioski Nienowic, wioząc 11 bm. 
furę siana, chciał z braku hamulca przy ul. Dobromil- 
skiej zahamować rozpędzony wóz ramieniem i plecami. 
Niestety siły jego okazały się za słabe i padł pod kota, 
które zgruchotały mu kiatkę piersiową. W beznadziej­
nym stanie odwieziono go do tut. szpitala.

Ę  K rystynopol. (Kor. wł.) O b c h ó d  g r u n ­
w a l d z k i .  Staraniem Czytelni polssiej odbył się 
w Krystynopolu d. 7 b. m. uroczysty obchód celem 
uczczenia 497-letniej rocznicy zwycięstwa pod Grunwal­
dem. Na program złożyły s i ę : msza z OKOlicznościo  
wem kazaniem i wielkie zebranie urządzone w podwó­
rzu klasztornem, w którem wzięła udział miejscowa 
i okoliczna mteligencya, oraz włościanie Poiacy z naj­
dalszych nawet okolic. P o słowie wstępnem, gorąco wy- 
powiedzianem przez gwardyana O O . Bernardynów ks. 
Ślęzaka, odśpiewał miejscowy chói kilsa pieśni narodo­
wych, poczem przemót ’ił do zebranych profesor Ra­
dwański ze Sokala, wyjaśniając znaczenie rocznicy gmn- 
waldzsiej O p:sał barwnie przebieg walk naszych cza­
sów, aż po dzień dzisiejszy z PrusaKami, oraz zacnę- 
cał do wytrwania w pracy. Mowę p. Radwańskiego 
przyjęto z zapałem i nagrodzono znanego mówcę szcze­
rymi oklaskami. Dalszą część zebrania wypełniły śpiewy 
i deklamacye.

Na zakończenie przyjęto jednogłośnie postawioną 
przez p. K. Turzańskiego rezolucye następującej treści:

„Polacy zebrani w liczbie Kilkuset w Krystynopo­
lu w dniu 7 liDca 19 0 7  na obchodzie rocznicy bitwy 
grunwaldzKiej, protestują uroczyście przeciw zamierzo­
nej przez rząd pruski ustawie o wywłaszczeniu posia 
dłośc polskich —  jako nowemu uciskowi i bezprawiu 
oraz prowokacyi narodu polskiego pod zaborem pru­
skim ".

I)  C h orob a śpiączki w Ugandzie stała się formalną
pieską tego kraju. Według doniesienia agencyi Reutera, 
rzaJ om ański zatwierdzi! plan walki 2 ta choroba i
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wyznaczył odpowiednie fundusze. Według tego planu, 
będą przeniesieni z zarażonych okręgów nad Drzegami 
eziora Victoria do zdrowszych miejscowości wewnątrz 
traju. Cliorzy będą izolowani w osobnych obozach, 
laliczaią ich obecnie do 20  0 0 0  osób. W opuszczonych 
hedzibacn nad jeziorami będą przedsięwzięte wszystkie 
łrodki do wytęp/ema muchy isetse, która roznosi zara- 
'Ą. Cała roślinność w tych obolicach będzie wytępiona, 
zarówno iak i naokół brodów, przewozów i miejsce 
Dojenia byała. W komunikacie rządowym o walce z .tą 
epidemią z zadowoleniem podniesiono, iż kacykowie 
niesrowych plemion zupełnie podzielają zamiary rządu 

lojalnie pomagają w pracy nad wytępieniem zła.

~ I I A K jE S Ł A S I E .
Za rubrykę tę R edakcya aie odpowiada.

L e o n  K ro b ic k i
emeryt, c. k. nadinżynier Namiestnictwa, otworzył biuro 
techniczne dla spraw i projektów drogowych, wodnych 
i geometrycznych.—  Lwów, Czarnieckiego 24 . Tel. 1034

7861

W i a d o m o ś c i  s r i e ł d o w e .

Z targów  handlowych.

W iedeń, 12 lipca. (Tel. wł.)

S p i r y t u s .  Za towar skontygentowany z do­
stawą natycnmiastową za 100  łll . piacono kór. 5 6 ’—  
do Kor.  57"—

Tendencya: spada.

C u k i e r :  Raimada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wag. K. 7 2 -— do 72-25 . 
Ratinada secunaa z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — Kost kowy prirm w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K. —'— d o — •— , beczkami 
do — '— .

Tendencya: spokoina.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 2 9 ’— do K. 2 9 ’50 . W beczkach 
K. —  ’—  do — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 0  5 0  do 
K. 3 1 '— .

Tenaencya : spokojna.
W ied eń , dnia 12 lipca. Kursy giełdy wiedeńsk.e • 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p 
z r. 18 8 0  3 proc. 25 9 -— , Austr. zakł. kred. z b. op- 
z r. 18 8 9  3 proc. 2 6 5 '— , Towarzystwa żegiugi na Du. 
naju 100  zi. m. k. 4 proc. 24 7  — , W ęgierskiego Ban: 
ku hip. po i 0 0  zł. 4 proc. 2 3 5 ' — , Pożyczka serosk. 
norm. po 100  tr. 4 - proc. 9 2 '— . b) bezprocentowe,
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 -2 0 , Zakł. k, edytow. 
dla handlu i przerr.. po 100  zł. 4 2 2  — , Clary zł. 40, 
m. k. 1 3 5 '— , Pożyczka m. Insbruku 25  zł. 8 2 -— , L o ­
sy m. Krakowa 20  zł. 89"— , Pożyczka m. Lubiany 20  
« .  5 4 -7 5 , Oren 40  zł. 1 9 0 '— , Palffy 40  zł. m. konw. 
1 7 1 —, Czerwonego krzyża austr row. 10 zł. 4 4 '—  
Czerw, krzyża węg. to w. 5 zł. 2 7 ‘— , Losy iuna. arc. 
Rudolfa 10 zl. o 5 — , Salma 40  zi. m. kon. 1 8 9 '— .

Pożyczka salcburska po 20  zł. 8 5 -— , Tureckie oblig. prem. 
kolei, 4 0 0  rr, 184"50, Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 1874 4 5 6 1— .

B erlin , ć .  12 lipca. Banknoty austryackie 8 5 ’— . 
Spirytus — •— .

Paryż, d. 12 Tpca. Trzy procentowa renta 95 -3 7 , 
mąka 3 4 .8 5 .

Fran k fu rt, dnia 12 lipca. Austr. wed. 2 0 4 ’90- 
Laura — •— , D isconto 1 6 9  4 0 . Koleje państwowe 
— "— . Aipmy — •— . Usposobienie:

D ep esze z targu p ien iężnego.
W l r d m ,  o. 13 lipca. Z am a m ę cie  w cz o ra jsz e j gieł 

dy p o p o łu am o w e: n o to w an o : Akcye au str. Z ikJsU u k reay-  
low eg o  656-75, w ęgier. Zakładu kredyt. 759' Akcye
Anglo bank i 30i 5l> A kcye U nionoanku 5 4 2 '— , A łtcyt Lan- 
d eruansu  <*32 — , A k cyf Banr,vereinu 5 3 6 — Akcye Boden  
Credit 1039 — , A kryr .a !. Banku hipot. 5 7 L 5 0 — . A krye  
kulei państw ow ych  c6 2 '5 0 , Akcye kolei poruum ow ei 144'50  
Akcye T ram w ay  A. — , B. — Akc ye  kolei Elbethal
4 2 4 " — "— , A kcve kolej edMu 52®5 A kcye Kol czerń .
5 6 2 '— Akcye Alpiny 5 9 4 5 0  .A k c y e  Rirna M uranyi 544 5 0 ,
A kcve P rag . Tow . żel. 2 6 1 5 —  A kcye Fab ry k i Droni
5 1 8 ’- - ,  A kcye tui tytoń . 423  — A kcye galic. k arp ac. 
T ow  naft. 534—  Oblig. Węg. ind. 92"60 R enta m a­
jow a 9 7 '60  Austr. R en ta k o ro n o w a  97 65  W ęg. R enta k o ­
ro n o w a 92-95, 50 I. Listy T o w . kred. ziem . 9 5 '1 5 , 4 p io c .,. 
lUty Banku hip. 95"75. p łacon o  4l,s p ro c. listy B anku hipot. 
I00"l2 , 5 p ro c. listy bank u  uipotncżn. 111-50. 4 p ro c. listy 
Banku uraj. yó"50 ł l/i°/o listy Banku kraj. 1 0 1 '— , 4  proc  
Komunalne ob u g acy e b ank u  kraj. — •— , O bligacye propi- 
nacyjne 9 8 —  4 p ro . G al. noż. kraj. z 1893 r, 95 '80 , ■* prc. 
p o ży czk a miastu ,w ov a  93-50, L osy  tu reckie 185 — , M ark  
1 1 7 8 2  Ruble 252-25, K redyty Al oi nv— -Węgier ,
k rea . — b n i o " o a n k  —  K oleie . — ■•—  ro s . 5  it o c  
p ożyczk a 19u6 82 ’80.

U sposuuiem e pud wpływem d ob rego stanu rokow ań  
u goaow ych  silne. K redyty, m e ia ó re  w aiory w szrank ach  
w yższe.

W ied eń. (Tel. wł.) Z e  w zględu na koizystny 
p rz e b .e g  p ertra k ta cy i ugodowych, g iełd a wczorajsza wy­
kazała d alszą  zwyżkę kursów. Zwłaszcza w akcyach 
Laenderbanku nastąpił żywszy ODrót. W południe donie­
sienia z Berlina przejściowo podziałały niek orzystnie , 
jedn akże ogóln.e ustaliła się silna te n d e n cy a .

B e r » a n ,  dn. 13 lipca. 1 'rzy zam k n ięciu  w czo raiszem  
pteidy- Kredyty 205-25, S taatsbah ny 141"— O iscom o  Co- 
mandit l o 9 '2 5  Berlin. T ow . handl. 152-40  L au ia  215 75 , 3 o -  
hurnery 212"75, Kolej połudn. w scn od n io-p ru sk a — •— . Ru- 
Del za  g o . 214-70, Kolei 'aisz .-w ied . - —  Kolej m o­
rza śrćdzim n  ;g C  , Kolei M erid ion a.na 136 75, Losy
tu.-eckis 14-725 Rentć w łoska — , „H u rp en er” kop a.m a  
w ęgla 1 9 5 -5 0 , Kolej Mari< .nurg-M ław na — ' — , K onso.ida-  
cv r — 1■—  Lom bardy 28  5 0 , K o.ej H enry 133'25 N iem iecki 
Dank narodow y 120 80 Kanaua Prorerrod’ 173 25, A kcye ż e ­
glugi ham bur-.kiei ,3 2  75  Kurs w arszaw ski — •— , Huta 

D on n ersm ark * 276'SO 3 ’ '.a prc. ren ta ro sy jsk a z r. 1894
6 5 3 0 , 3 '8  prc renta rosyjsk a 67'2'J 4  prc. renta rosyjsk a
z r. 1902 75-30. 4'/.2 prc. rentr. rosyjsk a z r. 1905 "9i 25  
R heiniscne S tahlw erke 179 50, G elsenkirchen 191-— .

B e r l i n ,  d. 13 lipca. 4 p roc. w ęgierska ren ta z ło ta  
— •— , węgier ska ren ta k oro n o w a — —, Austr. ak cy e , k re­
dytow e 2 .5  25 S taatsbah ny 141-— , Lom bardy 28-50, Di- 
s c o . i t  Com andit 169 25, Hubie 214.70.

T en d en cy a : chętna.
Y r a ttL .u .m rt , d. 13 lipca. vV’c z o ra ,s z a  giełda w ie­

c z o rn a : .'isti-yacka renta p a cie ro t-a  A ustr. renta
srebrna 98 z5, Austr. ren ta żłor- 9 8 '15  Austr. a^eye k re­
dytow e 205-20, S taatsbahny 141 50. Lom Dardv 28 '70 , 4 -p ro c . 
austr. ren ta k oro n o w a 97 40

T en d e n cy a : ledwo stała .

T a r g  zbożowy i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  12 lipca. P szenica na kw iecień 1907 r. 

od — •— do '— Pszeni ca  na maj ou — •—  d c — ' — 
P szen ica  na październik od 11 '45  do 11 '46 Z y to  na maj 
1907 r. od 0"—  do 0"— , Z yto  na październik od 8 7 7  
uo 8"78, O w ies na maj 190'T r. od 0 ‘-  do 0 - - ,  
O w ies na paźdź od 8 '01  do 8  02 K ukurudza na li­
piec 5  99  do 6"— , kukurudza na siei pień ad 6"1 1 do 6 1 2 ,  
kukurudza na maj '9 0 8  r. od 6 1 7  uo 6 1 8  R zepak  
mai — do — , Rzepak na sierpień od ]~’’2Q d c  17'3Q 

P ogod a : w iatr.

r .p * B tr z e ł«  i j »  el p te e r » IO £ ic * ń e  (z o o se rw a to -
ryum  astro n om . P olitechniki) w d. 12 lipca b r.:

[■ :ou z ina  Clsnle- 
■ (Czas nłe 

pwowski)  , w u;ii-

Temue-
ratora

C. '

Opaa 
w -4 2, 
(e,

Teibosr oturt
s».. 1 -A »/• . 

aiL-tu

7 rano [7 3 4  40 1 7 ’0 NW-2 I .
17 0 i u

2 p o oof . 1735-05 1 4 ’ 1 W-4 i 32-4 12  6
9 wiecz. '7 3 5  00 12-6 W ’4 t | i

Uwaga : Pochmurno i dżdżysto cały dzień. 
Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, opad

W i o d e a  (T B tC ) Przepow iednia cen traln ego  Zakładu  
m eteorologiczn ego  na d z iś : 1 -  - 1  .

W G a l ic y i  w s c h o o n i e j :  P o ch m u rn o ,  s ła b e  wjatry, 
m ieiscam i opady. S ta n  ró w n o m iern ie  trwający.

W G alicyi zach o d n iej: • P ochm urno , m ierne w .atry, 
ch łod no. P ow oln e polepszenie.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następuiąct książKi

Z y g n u m t a  ‘W a s i l e w s k i b g c :

NOW Y KONRAD (Rozbiór „W yzwolenia" W yspiań­
skiego), Uwów 1 9 0 3 , K. 1 20.

WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Uwów 1902 , 
Itr . 160. K. 1 *50.

Ś l a d a m i  M ic k ie w ic z a . Szkice i pizyczynki d& dzie­
jów romantyzmu. Lwów 1 905 , Str. 3 0 0 . K. 3 ‘60 . 

O D  RO M ANTYKÓW  D O  KASPROW ICZA. Siudy a 
i szkice literackie. Lwów 1 9 0 7 , str. 4 7 5 . K. 5--50 

S k ła d  głów ny w księgarn i H. A ltenberga w e Lw ow ie 
D o nabycia w Admimstracyi Słow a Polskiego.

T y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d  a. l u d u

k osztu je  wraz z przesy ł ą pocztow ą roczu:e 4  kor., 
kw artaln ie  1 kor.

—  wychodzi w K rakow ie na k azaą  n ied zielę. —

Wszyscy prenumeratorowie „O jczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zupełnie bezpłatn ie  kalendarz 

na rok 1 908 , nakładem naszym wydany.

BW " Redakcyi i Zarządu: K r a k ó i • ul
D łu g a  I. 5 . U &      130

to n i

WYDAWNICTWA SŁOWA P6LSKIEG6
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Beniow ski hr. M. D Z IE N N IK  P O D R Ó Ż Y  I Z D A ­
R Z E Ń  na Syberyi ,  w Azyi i Afryce ze  w stęp em  Ant. 
P o to c k ie g o ,  4  tom y. Cen a zn iżo na . . K. 1"—

B n ch e r C lau sen  J  S T R Y J  F R A N IO ,  p o w ie ść  z ży­
cia  d u ń s k i e g o ....................................................... K. 1 2 0

C o m p a in  L . M. P R Z E B O J E M ,  p o w ieść  nmekład 
z f ra n c u sk ie g o  Br. Neufeldówny . . K .  — .60

C o u le v a in  P io ,r  de. NA G A L Ę Ż I .  Przekład  z fran­
cu sk iego  F. Popław skie j  . . . . K. L 80

D a u d e t A lfo n s . N O W E L E  Z C Z A S Ó W  O B L Ę Ż E N I  A 
>ARYZA. C z r t  P o ls k a  K — -60

D oyle C o n a n . C Z E R W O N Y M  S Z L A K IE M ,  powieść .  
T łum . 7. nng. Br. Ncufeldów na. Lwów 1903 K. — "60

G ą s i o r o w i '  i W a r ł a w  HU RA G A N , p o w ieść  h is to ry ­
czna z en oki  n a p o le o ń sk ie j ,  w 3 tom ach.  Wyd. 11 
Lwów  19u3 K. 6' —, w ozu ob .  opr. , . K.' 7 '80

G ą sio ro w sk i W a c ła w .  R O K  1809, p o w ieść  his tory­
czn a  z epoki n a p o le o ń sk ie j ,  w 2 toniach. Wyd. II. 
Lu ów 1903 K. 4 ' -^ ,  w ozd. opr. . . K, 4 ’60

G era rd  D o r o ta . N I E P R A W D O P O D O B N A  ID Y LL A . 
Rrzygody angielsk ie ,  rodziny w Galicyi.  P ow ieść .  
Prze  oży ła  z a n g i . l s k ie g o  A: G. . . K. P20

G ła b iA s k i  S t a n is l  D r .  ZAM ACi I NA U N I W E R S Y T E T  
P O _ S K l  W E  L W O W I E ,  L w ó w  1902 . K. 1 ' -

G ł ą j i i i s k i  S t a n is ła w  D r  L U D N O Ś Ć  P O L S K A  W GA- 
LICY1 WSCTf l O D N I E J .  R e iera t  w ygło szon y  na I-ym 
wiecu n-iro-dowym we L w o w ie  . K. t — 

Glin E ia u rtś  \T1ZY r Y E L Ż B I E T Y .  Pow ieść .  Przeitład 
z angt  Iskiego B. Neufeldówny . . L .  — '60

G o r k i i  M. 0 1 ’ 0 ’A iADANIA, wolny przekład ż ro sy j ­
s k ieg o .  T r e ś ć : \V,óczęga, M a łż e ń stw o  O rło w ie ,  Za- 
zub rina   .................................................................. K. — .60

G iu sz e ck i At t . W lL,K SZ O ŚC L \ , pow. w spó łcz .  K. 2 '—  
H au ch  C. T A JE M N I C A  P E W N E J  R O D Z I N Y  P O L ­

S K I E J .  Z  oryg. duńsk. przeł. J .  K lem en siew iczo w a.  
L w ów , 19U3 K. 1.20, w ozd. opraw ie . K. 1"80 

H obson Ja n  A. R O Z W Ó J K A PITA LIZM U  W S P Ó Ł

C Z E S N E G O .  Z  oryg. an g ie lsk ieg o  na język  polski 
przeł.  H. L  C e n a  K. 6"?5, dla prenum. . K. 4"—  

H o fm a n o w a  K le m e n ty n a  z T a ń sk ich  . . W Y B w R  
D Z I E Ł ,  to m ó w  6 , w stępem  o p atrzył  dr, P io tr  C h m ie ­
lowski,  C en a  zn iżo n a  . . . . K. 3 —
w ozd o b .  opr.  w 3 tom ach  . . . K. 4 ’80

J . H R. V A M 1R E H , powieść .  P rzek ład  z ang. B.
N e u i e l d ó w n e j ....................................................... K. — "60

J e ż  T . T . (Z ygm u nt M i łk o w sk i l  O B Y T , p o w ieść
h is to ry czna  na tie  d z ie jów  Albanii  w X V  wieku, 3
iom y, wydanie  ju b ileu szow e z p o rtre tem  autora .
L w ó w , 1903 .............................................K. 3 . -

Je ź  r .  T . (Zygm unt M iłk o w sk i)  S Y L W E T Y  E M I ­
G R A C Y J N E .  W ieika 8-ka  . . . .  I\. 6'— 

K rajew sk i Jd z e f. TAJjbiE Z W IĄ Z KI YV G ALICYI 
( 1 )3 3 — 1841),  Lw ó w , 1903 . . . .  K. ICO

K ra sz e w sk i j .  I. (B . B o le s ła w ita ) .  D Z IE C If; S T A R E ­
G O  M IA S T  A, obraz,  na tle o s ta tn ieg o  powstania  
p o lsk ieg o  . . . . . K. — "60

K u n cew icz  łz y d e r. M O I Z N A JO M I,  Szkic z Iw ow - 
si iego św iata ,  Lw ów , 1900 . . K. — '60

L a sk o w sk i K a z im ie rz . Z R O D U  M A R Z Y C IE L I ,  
(k a n k j ,  z życia),  L w ó w , 1900 . . . 1 9  — -ó(*

L ie j o n a s .  D Z IA D U N I O .  P rzek ład  z dunskiego,
Lwpw, 1900  K. - ' 0 0

M a c h a r  j a n .  M A G D A L E N A , P rz e ło ż y ł  z c z es k ieg o  
Adam M -ski.  !>,. 2"— . D la  orc-nunier3 t. . K. i '—  

iM aczew sk ' S t a n is ła w .  S Y C Y L i  V. LA'TACH 1843
i 1849 .. . ............................................. s . K — -60

O P O W I E Ś C I  J A P O Ń S K I E .  S p o ls z c z y ł  j j n  G. K. — -60
P i ł o  M .  P S Y C H O L O G I A  P l ł (KNA I S Z i U K l .  ł rze-Kł.

A. Murzkow 5f i ej K. 2 '— , dU prenum, K- 1 3 0  
P r t y g o f l n y .  W A RSZ A W A  W S P o Ł C Z E S N A  W 12 

O B R A Z K A C H . L w ów , 1903 . . K. P50
R o d  E d w a r d .  D A R E M N Y  W Y S I Ł E K ,  po w ieść ,  L w ó w ,

1903   . K. 1-20
K o jan  K. J U T R Z E N K A  Pow ieść .  Lwów. K. 3.—  
R o j -n  K . M U S Z K A , po w ieść ,  Lwów  . K. 3 '—
R o m an o w sk a  S t. N/\D M IC H 1G A N E M . O p o w ieść

do n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h , o ra z  
w A d m in , „ S ło w a  P o ls k ie g o " , u l. C n o r ą z c z y -  
z n a  1 7 - 1 9  i w  k a n to r z e  w  P a sa ż u  M ik o ia s c h a .

z życia w ycho dźcó w  p olskich do A m eryki.  O d zn a­
cz o n a  I. nagrod ą .  . K. - '3 0

R o śn y  J. H. D O K T O R  H A R A M B U R . P o w ieść. P r z e ­
kład B r o n is ła w y  N eu fe ldów ny . , . K. 1'20

R o sso w sk i S ia n isła w  M O J A  C Ó R K A  L w ó w  K 2'50 
R o sso w sk i S t a n is ła w .  P S Y C H E ,  po ezye ,  wydanie 

w ytw orne na papierze czerpanym , Lw ów  K.3 —  
R o v e ta  G. L J O 0 f  pow ieść ,  przekład  z w ło s k ie ­

g o ...................................................................................................K. 1 '20
R o zw ad o w sk i j a n  D r. R U S K I E  B E Z R O B O C I E  

W R. l t ‘02, I Jy  agi o  |egc te : , nie. . K .  1 20
S c .a v u s  W ie s ła w .  L G O D O W C ' : ,  po w ieść .  W yuam e 

II!. Lw ó w , 1903, K. 3' , w ozd. op raw ie  K. 3 óO
S e ig n o c - o s ,  K. D Z I E J E  " O L I T Y C Z N E  E U R O P ' , '  

W S P Ó Ł C Z E S N E J .  R « t w «  s tro n n ic tw  i form  p o e ­
tycznych 1814— 1899. 2 1: K. K r40  dla prenum K, 7 '50 

S ł o w a c k i  Ju l iu s z .  M sk r y  na M ieczysław  sk a .  Wyda! 
i o b ja ś n i ł  dr, H enryk B ie g e ie ise n .  Z porti etami 
p rz e ło ż o n e j  k lasztoru  i poety  . . . K. 2 ' —

S c ł t a n  Abp,ar. PAiTN.A S ic K l E R C Z A N K A ,  —  Szkic
L w ó w ................................................................................... K. 2 ‘—

S p e n c e r  H c ro e r ż  I N S T Y T U C Y E  Z A W O D O W E ,  
Z oryg. aag ie ls ! . .  tłum. J a n ’ Steck i  . K. 2 40
dla p r e n u m e r a t o r ó w ..................................................K. ! '50

W asilew sk i Z y g m u n t. N O W Y  K O N R A D . R o z b ió r  
„W y zw o len ia"  S tan is ła w a  Wyśpi ns .uego, Lwów 
1903 . . . . , . - K. P20

W a s i le w s k i  Z y S m u n t .  ŚL A D A M I MICKIEWICZ.-'-,,
L w ó w , s t ro n  3 0 9  K. 3"60

W S P R A W Ę  R f ;,F O R M Y  G M I N ) '  W I E J S K I E J .  
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